
Dobrze czy źle?

Strona kibiców AP Czarni Słupsk

Chtps Chodzież to ekipa zajmująca trzecią lokatę w rozgrywkach II ligi kobiet.

Poziom jaki prezentują zawodniczki tego zespołu jest wyskoki. Czarne praktycznie

w każdym pojedynku z Wielkopolankami przegrywały 0:3. W sobotę jednak ku

zdziwieniu co niektórych, radziły sobie bardzo dobrze. W samej końcówce

pierwszej odsłony prowadziły już (24:21), chodzieżanki wyrównały do stanu po 24.

Ale ostateczne piłki należały do akademiczek. Drugą partię od mocnego uderzenia

piłki przechodzącej rozpoczęła Katarzyna Połeć. Świetna zagrywka Klein,

wyprowadziła drużynę ze Słupska na trzypunktowe prowadzenie. Akademia

Pomorska nie pozwalała na wiele przyjezdnym. Set zakończył się wysokim

zwycięstwem do 16. Wydawać by się mogło, że trzecie rozegranie będzie tylko

formalnością, niestety takie myślenie było wczoraj zgubne. Czarne Słupsk choć

walczyły, popełniały proste błędy i zamiast triumfować, musiały grać kolejną

odsłonę. Jeden ugrany set nad Słupią to dla zawodniczek z Chodzieży za mało. W

czwartym rozkręciły się jeszcze bardziej, dobijając rywalki. Podopieczne Marka

Majewskiego były w stanie ugrać tylko 10 „oczek”. Tie-break od prowadzenia

zaczęły przejezdne. Po czasie wziętym przez trenera Majewskiego gospodynie

zaczęły walczyć.  Za późno, aby zwyciężyć. Patrząc na ten mecz z innej strony, to

jeden punkt zdobyty w konfrontacji z Chodzieżą to wielki sukces.

Akademia Pomorska Czarni Słupsk 2–3 Chtps Chodzież 

(26:24, 25:16, 18:25, 10:25, 12:15)

Skład Akademii Pomorskiej Czarni Słupsk: Elżbieta Klein, Dorota Dydak,

Monika Kwiatkowska – libero, Sylwia Korczak, Sara Ilukowicz, Dominika

Janowczyk, Karolina Przybyszewska, Izabela Miklasińska, Joanna Cupisz,

Katarzyna Połeć, Monika Kolesińska, Magda Bydołek.
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